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M ODEL NR. 3. mod. L. Lelonf,

Wieczorowa, suknia tw orząca z płaszczeni ..ensemble*' Suknia 
jest. z czerwonego m usim u; stanik mamy gładki, a gó^-na jego  część, 
przez którą prześwieca ciało, w ygląda jak efektow ny i pomysłowy 
karczek.

Spódnica jest gladziutka i dopiero poniżej kolan rozchodź? sif 
w godety, balowe okrycie jest z czerwonego aksamitu, góra przj 
pominą „kap" i tworzy jakby szeroki Karczek, od którego idę suti 
zmarszczone i szerokie rękawy.

Szeroki pasek jest z  pozłacanej skóry, wysadzany kamieniami
•F

MODEL NR. 2. mod. L. Lelong.
Nadzwyczajnie oryginalna, balowa tualeta z czarnego tiulu, 

wymagająca bardzo wysokiej i szczupłej sylwetki. Kwadratowe 
wycięcie zatrzymuje się pod pachami, stanik zupełnie gładki przy­
trzymany jest w stanie wąską, zwiazaną z boku wstążką

Spódnica bardzo szeroka u dołu jest nieco dłuzsza sprzodu nłi 
stylu, Cala oryginalność tej tualety polega na poprzecznie biegną­
cych pasach z czarnego aksamitu, pokrytego pajetkami. Możemy 

sobie łatwo wyobrazić ef kt tej sukni lśniącej poprzecznie wijące 
im się w ężami!

Z  t a j e m n  e

Lu d zie  ud
\ą&u

MODEL NR. L  mod. L. Lelong.

s amk**20 8zyKO'vna’ wieczorowa suknia czarna, koronkowa. Efekt
co Polega na przeświecaniu się ciała poprzez desenie koronki,
bran*1 ^  ^ r* 3 tworzy coś w rodzaju karczka. Rękawy przy
rękaw St U- ^ ’ zatrz5’mu3ńc4 sl? u łokcia i od której idzie wąski
karczku Buit iest zupełnie gładki, natomiast spódnica ozdobiona
rzy na z-  ‘krąglonym sprzodu i idącym ukośnie ku tyłowi, two-

°te szerokie godety, umieszczone dokoła,
»•* •

^W ych^016-Sprz0du przech°dzące na spódnicę składa się ze stras- 
tni. triizików; pasek zapięty jest na klamrę, \ ysadzane strassa-

Nowa „V”f ł
Kuk* dni temu obywatelka 

-iswujiarska niejaka Lydia 0 - 
swald, ukończyła we Francji od­
byw ane kary v,ięzienia za szpie­
gostwo ii -ow róciła  do Genewy. 
P iękra  ly d ia  ńrzymuje obecnie 
wiele niezw ktych Pt* ętnych

o f e r t  m a t r y m o n i a l n y c h ,  o r a z  spo­
r e  l i s t ó w  o d  d y r e k c y j  r ó ż n y c h  
t e a t r ó w . k t ó r e  p r o p o n u j ą  j e j  g o ­
ś c i n n e  w y s t ę p y .  N i e b r a k  jest też. 
o f e r t  w y d a w c ó w ,  k t ó r z y  p r a g n ą  
z a k u p i ć  o d  n i e j  p r a w o  d o  w y d a ­
n i a  p a  n i ę t n i k ó w .

J e s t  t o  b a r d z o  d z i w n e ,  a l e  są 
l u d z i e  u o d p o r n i e n i  n a  n i s z c z y c i e l ­
s k i e  d z i a ł a n i e  o g n i a .  C o  j e s t  j e ­
s z c z e  d z i w n i e j s z e ^ —  to  f a k t ,  że  tei 
k a  o d p o r n o ś ć  j e s t  p r z y w i l e j e m  r a ?  
k o l o r o w y c h  i że  n i g d y  j e s z c z e  n ie  
z d a r z y ł o  s i ę ,  a b y  s z t u k i  u l e ż e n i a  
s i ę  n a  r o z ż a r z o n y c h  w ę g l a c h  d o  

az i i i  c z ł o w i e k  b . a l y .  n a t o m i a s t  
w y p i i k i  t a k i e  z d a r z a j ą  s : ę  c z ę s t o  
w ś r ó d  m u r z y n ó w  i i - z e r w o n o s k ó -  
r y c h .

P o d r ó ż n - k  a n g i e l s k i  J a c k  F o r -  
b e s  o p o w i a d a ,  o  n i e z w y k ł y m  w y ­
p a d k u ,  j a k i e g o  ś w i a d k . « .m  b y l  
p o d c z a s  s w e j  w y p r a w y  w  d o r z e ­
c z u  A m a z o n i i .  K i e d y  j e g o  e k s p t -  
a y e j a  d o ' a r l a  d o  j u u n e j  z w i o s e k  
i n d y j s k i c h ,  o a o y w m a  s i ę  t , ,m  j a  
k a ś  u r o c z y s t o ś ć ,  fcnyeh ai  b y ł o  w a ­
l e n i e  w  b ę b n y .  K i e d y  e u r o j  u j c z y -  
c y  p r z y b y n  o o  w .o a . ;  , o k a z a ł o  s ię .  
żc n a  p l a c u  r o z p a l o n e  j e s t  w i e l k . e  
o g n i s k o ,  n a o k o ł o  k t o r e g o  t u b y l c y  
t a ń c z ą  j a k i ś  d z i w n y  t a n i e c .  P r z e d  
o g n i s k i e m  s t a ł a  n i e r u c h o m o  n i i o -  
d a ,  ł a d n a ,  d * i * w c z v  a a  c z e r w o n o  
s k ó r a  z u p e i m e  n a g a  i w p a t r y w a ­
na s j ę  j a k  z a h y p n t i i y z o \ v a n a  w, p io  
m i e n i e .  N a g i e ,  w s k o e z y i a  w sa n i  
ś r o d e k  o g n i s k a  i s t a n ę ł a  j a k  p o s ą g  
w ś r ó d  o t a c z a j ą c y c h  j ą  p ł o m i e n i  
Z a  j e j  p r z y k ł a d e m  p o s z e d ł  m i o d y  
i n d j a n i n ,  k t ó r y  n a j s p o k o j n i e j  s t a l  
w s i  ó d  o g i n a ,  ż o n g l u j ą c  o d  c z a s u  
d o  c z a s u  k a w a ł k a m i  p i o n ą c y . l i  
g ł o w n i  i ż a r z ą c e g o  w ę g l a .  P a r a  
ta  o d  c z a s u  d o  c z a s u  z a p e l y l c m  
j o l y k a l a  k a w a ł e k  ż a r z ą c e g o  s i ę  
w ę g l a .

B 2  s g i e ń
V, o z y s c y  m i e s z k a ń c y  w i o s k i  r o z  

p o c z ę l i  n a o k o ł o  o g n i s k a  j a k i ś  d j a -  
b e ł s k i  t a n ,  a  k o b i e t y  z u p e ł n i e  o b n a  
ż o n e  r z u c a ł y  s i ę  n a  z i e m i ę ,  s y p i ą c  
s o b i e  n a  o b n a ż o n e  b r z u c h y  j p i e r ­
si  p ł o n ą c e  w ę g l e .

D z i e w c z y n a  s t a ł a  n i e r u c h o m a  
w ś r ó d  p ł o m i e n i ,  n i e t k n i ę t a  przez 
r-ie, p r z y g l ą d a j ą c  s i ę  t a ń c o w i ,  
l i i e d y  E o r b e s  z d u m i o n y  z a p y t a ł  e o  
to  m a  b y ć ,  o d p o w i e d z i a n o  m u ,  że  
d z i e w c z y n a  j e s t  „ c ó r k ą  ognia**. 
T o  z n a c z y ,  że  p o t r a f '  t a k  s k o n ­
c e n t r o w a ć  s w ą  w o l ę ,  że  j e ś l i  po 
„•tanaw ia ,  b y  p ł o m i e n i e  n i e  w y ­
r z ą d z i ł y  j e j  ż a d n e j  s z k o d y  — to 
w  r z e c z y w i s t o ś c i  o s i ą g a ,  c z e g o  
c h c i a ł a .

D z i w n e  h i s t o r j e  z  o g n i o m  m a j ą  
=z< r o k i e  z a s t o s o w  a n i e  p o n a d t o  w 
E r y t r e i ,  g d z i e  r o z ż a r z o n y  w ę g i e l  
z a l e c a n y  j e s t  j a k o  ś r o d e k  l e c z n i ­
c z y .  N a o c z n y  ś w i a d e k  o p o w i a d a ,  
że  k a w a ł e k  p ł o n ą c e g o  w ę g l a  w ł o ­
ż o n y  w  u s t a  c z a r n e m u  dotknięte­
m u  a t a k i e m  e p i l e p s i  i , u s p a k a j a  
n a t y c h m i a s t  a t a k ,  n ; e c - y n i ą c  n a j  
m n i e j s z e j  s z k o d y  m u r z y n o w i ,  T e n  
s a m  lok  z n a j d u j e  t a k ż e  z a s t o s o ­
w a n i e  w  f r a n c u s k i e j  S o m a l i ,  na 
g r a n i c y  A b i s y n j i .  M u r z y n i ą t k o w i .  
k t ó r e  z a p a d a  na  fe.Drę d a j ą  t a m t e j  
*i z n a c h o r z y  d o  D o l k n i ę c i a  „piguł 
k ę “  z ż a r z ą c e g o  s i ę  węgla. Mały 
m u r z y n e k  p o ł y k a  t e n  p i e k i e l n y  
lek .  z a p a d a  n a s t ę p n i e  w  s e n  i po 
p a r u  g o d / s i a c h  b u d z i  s i ę  iaknai 
z d r o w s z y ,  b e z  ś l a d u  g o r ą c z k i  i o -  
p a r z e n i a .

K ą c i k  d l a  v a ń pod redakcją p F RA  A Ć1N.Ł

N a w e  kreacje paryskie

« « j PiękniejMf ‘ Lhzejskich, tej
znajduje UL l 2 uhc Paryża, 
L e l o n g ,  be fL ^ n a  JtriIia L u c i e n  
w s p ó łe * - - -  ardzo żywotn? 1

;te , koncerty, dmcinyi i five’y

Jest^ P“ ryskie3 M o d y !
na dl; ,'na V’?półczesna i żywot- 
do Wv g0’ ,że umis stosować się 
oho,+ chwili obecnej i nie
niżv^ai? , '°“ 1Jmu estetyki — ob 
ci )S2ta tuaiet. Istatnie, Lu- 
cial e K stworzył oddział spe- 
f,/i™,n̂  ”przA*stępnych sukienek", 
w zie  dostać można suknie w cr- 

niespotyKanych dotąd w
0 ,e, ca firmach —  a mianowicie

trzystu pięćdziesięciu do 3ześ- 
ciusest franków!

Obok tego działu „kryzysowe- 
0 , mamy właściwie kolekcje mo 
< ow firmy i te stoją na wyży­

nę ar,, zmu i są wyrazem najbar 
ziej wykwintnej paryskiej mody. 

rzyjrzyjmy się modelom, któ- 
Wid: imy na załączonych zdję- 

- i Przeznaczonych na karna-
w“  1 “ - Gnającym się z trzecn
oa owych tua. ;t i jednej suki, i 
cc cktailowo - obiadowej, na któ­
rą firma specjalnie zwraca uwa­
gę swojej klienteli i prasy, poświę 
conej modzie

Co nas uderza w tych mode­
lach to wielka wytworność linji
1 Pe na ystynkcji prostota, a jed 
noczesme orvginainość> która czy

i, że nawet w największej sah 
balowe, tualety Lelong zwracają

doda' bo6 UWUgę 1 W'yróżnia^  si«

8a^nie. firma używa nie- 
y o aksami* w , lam i atlasów,

ale też muślinów, koronki i tiu­
lów. Suknie popołudniowe i ob ia ­
dowe są często wełniane, z nadz­
wyczajnie miękkich, uwydatniają 
cych linje wyrobow.

Przybrania są efektowne, a jed 
nocześnie nie maj!} tej jaskrawo­
ści lub przesady, w której celują 
niektóre firmy, biorąc je za do­
wód modernizmu. Modernizm w 
moazie nie jest synonimem — 
„braku gustu" i tualety pochodzą 
ce z wielkich paryskich pracowni 
są zawsze pełne um.arkowania i 
harmonji.

Współczesne balowe suknie, nie 
mające trenu, są bardzo szerokie 
u dołu, układające się w liczne go 
dety, natomiast górna część spód­
nicy jest tak obcisła i plastyczna, 
i ż  wymaga jaknajmniej bielizny 
pod spodem.

Do tych tuaiet nie możemy 
przecież nosić gorsetów, najwy­
żej jakiś elastyczny pasek, bez 
żadnych fiszbinów i sznurować. 
Tualety wvmagają szczupłej, mu­
skularnej postaci, nie potrzebują 
cej podtrzymania, ani kompresji 
tłuszczu.

Wycięcia są nieznaczne; W tym 
roku obok wielkich dekoltów odsła 
niających całe plecy, a raczej ca­
łą górną część postaci, oprócz 
przodu, (są suknie, w których sta 
nik składa się tylko sprzodu i trzy 
ma się zapomocą udrapowania o- 
taczającego szyję ) widzimy tua­
lety o bardzo umiarkowanych wy 
cieciach.

Zazwyczaj wielkie dekolty towa

rzyszą sukniom z trenem, tuale-igrafjach, mają normalne wycię­
ty zaś sięgające tylko ziemi, jak eia Spiczaste, kwadrat-owe lub wie 
to widzimy na załączonych foto- llokątne.

MODEL NR. 4. mod. L. lelonf.
Model ten jest chlubą firmy Lelong Jest to cocktailowa i obła. 

dowa tualeta z czarnej wełny, przypominająca wizytowj toillem
Zwróćmy uwagę na nadzwyczajnie opracowany i pomysłowy 

Krój stanika, przybranego ncrv\ jurami, rozchodzącemi się na biu­
ście i rękawach.

Rękawy są długie i wąskie, zapięte na sześć guziczków, koł- 
me.rz sto ją cj, oficerski, zapięty na duży, czarny guzik; sześć taki c l 
guzików biegnie wzdłuż przodu i kończy się na spódnicy. Pasek 7V 
pięty jest na prostą klamerkę.

Górna część spódnicy tworzy karczek, od którego spadają jed­
wabiste, czarne trendzie, kończące się u dołu spódnicy. Zarękawel 
ohramowany cznrnemi karakuł a n‘.i zakończony jest również talu 
samą frendzlą. FRANCINE.
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